
l\foc1~ wcwraj i dziś. Lynu Carver w stroju spod końca XIX 
wieku oraz Ann Sa~·ers w modnym stroJ'"1 ,, spacerowym, 

Z wi·zytą w studfo: · T pa~i racy z starszą c6re·czką odiwiedzają 
Spencera Tmcy w z. c ai:s11e pracy nad nowym filmem wieJkie,go 

aktora „I taike tha.t. w otmaill". 

Mi:ckey. Ro·o·~rny, Hl-letni aktor, który na 
lLście l'.~jwi~:kszyd1 twlentów filmowy::.:h, 

zajął tr:zecie miejsce. 

W cz:asie z,djęć do filmu 1,GuncLa Din" 
i~ Fot. R, K, O. 

DODATEK NIEDZIELNY DO „KURIERA ŁóDZKIEGO". 

~OK xv. Hl Ni~dzicla, dnia 7 maj a 1939 roku. Ili Nr. 18 

ŚWIĘTO 3 MAJA W ŁODZI 

Rocznica Konstytucji 3 maj~ była 
w roku bieżącym wielką manife-
stacją na cześć Armii Polskiej. 

Wspaniałą defiladę wojska i or

ganizacyj P.W. w Lodzi przyjął 
gen. W .Thom111e·e w towarzystwie 
woj. józewskiego i 1pret. Kwapjń
sldego. NasZie zdjęcia: u góry -

trybuna honorowa na Placu Wol

ności; u dołu - defilujące pułki 
artylerii. 
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III. 

Wiek dzicwi~tnasty slusz11ic 11usi 
11tia110 wieku urbanizacji świata. W ża
dnym okrc·sie czasu 11ic po,wstalc Il'" 

u aszym globie zi cm:::ki il1 ty lu 11owyc!J 
mi;ist, w żadnym wil'irn miasta Już ;,s(-

11icj;~cc 11i1l.' rozrasialy si·~· vv lak sz)ib
ki111 tL·111pic; Stoli·cc 11iektt'1rycl1 pa11s'.w 
pnczvly liczyć m;c.:;zka11ców 11a mil.·o-
11y. Rozbudowujący sit; w szybkim tern 
pie przemy.sr przycicigał do fahrj•k 
tysiączne rze3zc ludu wlc.i·skiego. I\ 1

-

cz~ly powstawać tl'Owe, olbrzymie for
tuny, a z drugiej strony mnożyły si~~ Je 
giony ·heztlom11ych i opuszczunych, p· 1 

zbawio11ych dachu naci glow;i. I'fa llli- I 
cacli wiclkicli mc1ropulii luksus s!ykal 
sit;- z kra11cową 11~dz;1 .. Tysi;1ce dz=eci, 
puzbawionych ·upieki n dzi1111ego tln- I 
mu, hląkaly si~, po przedmieściach. ud I 
dane na lup alk0:l10liznwwi, przyucza- I I 
11e do k1raclzieży, do wyst~·pków, j11;: 

I 

zda si<; w kolysce. Wiek dziL·wit;ltL11s1y 
wiek post~pu, zaczy11a l h yć takŻl~ w il'-
kit~ m sierC1ty, wiekiem dzicck<i upusz
czu1H:gu, zclalle'go na pastw~ losu. 

,J J•;, ks. kardynał Hlon.d, Pr;iruurn 1 'olski ,k::L 
\\·ychuwankicm Z·gromad;;enia Salezjanów i ~,1.;i[ 

przcr, cza::; dJu;i;;:.'Z.Y na czele ZgTon1adzc11ia 
w Poilsce. 

Na pucZ<)tkLt takivgo wicku, dnia H> 
sierp11ia 181:1 rnku, w lichC'j wioszczy
nie Bl'cchi pulożo11ej wśród kwit11;1-
cych wzgórz slo11ecz1H:gc1 Pil'1110111u. o 
kilkanaście kilometrów od Turynu, 
przyszt'cH 11a świat Jan Bus.ko - apo
s!ol' mlndzieżJ, jej dobry duch o:picku11 
czy. Ojciec tych wszystkch, ktr'>rzy 
nic mają rodziny, opiekun tych, Jd(>rzy 
p1. 1zbawic11i s<1 wszelkiej opickL przy
jaciel nK·'luczkich, doradca i powier-
1d'.. 

-- Nie miałl'm jeszcze dwóch lat, 
kiedy umarł mój ojciec - pisu Jan 
Bosko w swych pamiętnikach._:_ I nie 

pamiętam 11awet rysów jc·gn twarz,y. 
Pamiętam tylko słowia! matki: 

- Mój mały Janku, C}[o 11ie masz 
już ojca! 

- Wszyscy wychodzili z p11k0Ju ża 
lobnegio, ale ja upierałem ·si~·, żeby 
tam zostać. - Chodź, Janku, chudź, 
nalegała matka z czułośdą.--J L'ieli ta 
tuś nic pójdzie z nami ja h'ż nie chce 
iść - odpowiedziałe11;. Od tej pierw~ 
.szej chw.iH bofości do lat pi·ęciu nic za
chowałem iii111egci wspo11111i'C111ia. 

Okazały gma:ch przy ul. Wodnej 34, mieszczący szkołę mechan.ic:zm1 Towarzystwa 
Salezjańskiego, 

2 

Kilku il'! nic d zi l'clrn ud aj L' si~· 11a civi.k;! 
służb~~ do uhcych. f>ral'Ujl' jednak 11ad 
sob~~ wytrwale i 111i11w przvciwnuści 
losu zoslaJL' k1npla11e111. Jako 111lHl1y kk
ryk, zapocz;Jtkc,wal w Turynie w roku 
1841 jedno z 11ajwivkszych dzid na 
świl'dc -'"-- dziivlu upiL•.ki wul opuszczu-
11y111 dzieckil-111. Otoczy! si~· grnmad<! 
ukucha11ych chlopaków. 

Nie zrowmieli wspr'ilczL·ś11i z1rnczc-
11ia tego dz'.·ela. Wydali wzdkl,' wielkie
mu i.: zło w kk O\V i. j <1 t l Hos ko p rz ~ 11J)~;I 

sil,'. z Turynu z gromad<! chlupc<'iw, do 
pu11Jliiskiq.;o Valduco, gdzie orga1iizu
je niezmożenie szkoły dzie1111e i wie
czorne, wpn.iwa:dzaj<ic do wychowa11in 
11iez11any dotychcza:1 system, opnrly 
na ustawicznym a życzliwym czuw~1-
11iu i na praktykach r1.•ligijll:}'Ch, a 
zwłaszcza na codziennym słuch1ci!n.iu 
Mszy św. i częstym przystypowa11it1 
do Saikramentów św. 

Wiedziony g0irliwośdą o rozwój dzie 
la ufu11dc 1wał Towarzyistwo Salezja11-
skie, tak 11azvv:<i 111e od imienia wielkie
g·o świętego l:i)rnnciszka Salez·ego, rów 
nież syna słoneC'znej zi1emi pj.e,11K1nc
kk:1j. Towarzystwo S:a1Iezja1\s1Jde poczę 
ło budować ochrnnki, sierocif1cc, szko
ly, zakfady, w których młodzi wyclrn
wankuwie za~prawiali sig do pracy i 
i zemiosła. Dzieło rozbudowywało· si~ 
w gwałt, 'v\'nym tempie. Zwrócono te
raz uwagę na młodzież. PQczęt.o two„ 

rzyć pu miastach „oratoria'' saiezj'a1ł
ski{:, wzór dzisiejszych świetlic dla 
m1oclzieży, jeden z najdonioślejszych 
„'.vynalazków" w dziedzinie wychmva 
11i!a, poza.szkoiłnego, przyjęty dziś przez 
wszystki·e pai'1stwa na świecie. 

Jan Bosko, niezmordowany praco
wnik na niwie usz],E,:chetniania młodzie 
ży, na niwie zaprawiania jej do racjn-
11al11ego chrześcijar1skieg,o życia, po
syłał wych(.lwanków swoich 11a rozle
gle poL::~1 misyjne, clo Indów pierwo
li1ych aby tam głosili Ewangelię i wno 
sili cywilizację. Wzorem swegn prz·e
woclni:ka duchowego św. Franciszka . 
S·1Jnzc<rii bod;;i,ceuu również 11afit-c:nc111 
"- ( L- h , „ b • 

prasy katolickiej, Jan ~osk.o r~u~ił 11119 
dzy lud tysi<tce czasopism 1 ks1ązek re
ligijnych, st'atjąc się tym samym i 11a po 
lu prasy prawdziwym apo1stołern. 
Wznióisł licme świątynie i kaplice, z 
pomiędzy których naj,wspai:ialszą po
świ9cił Maryi, Wsponwżyc1elce W;er
nych, swej Mistrzyni i Przewodni.czce. 
Wychował Kościoł·owi cały zast~p ka-
płanów. 

C:a.łyrn sercem oddany swym li~z-
11y111 wychowankom, pełen w.z1:t_iszaJą
cej wdz,\ęcz110iści do dob:rodz1e10.w .za
konu i młodzieży, darzony zauJamem 
papieży, ceniony przez wszystkic_h lu
dzi, cieszył się Jan 801sko od pierw
szych chwil swej młodoś~i cpinią 
świ~tego. Zmęcz,ony ·pracą ofiarną do
konał chlubnego żywota dnia 31 stycz
nio 1888 roku, serde1C'Znie opłakiwany 
przez współbraci i wychowanków. 

Z·c wzcrl·ędu na c\Ctskonałość jego 
cnót pot~ierclz.onych licznymi cudami, 
Ojci'e·c św., Pius XI, ~alkzył go, w. ro 
Im 1934 w po,cz·et świętych Pansk1ch. 

Równolegle do Zgromadzenia Sale
zjat1skieigo. św. Jan Bosko założył rów 
nież zcr1ro.m1c:1dzenie sióstr zakonnych, 
pod n~zwą „Córek Maryi Wsponmży-
cielki". Da1'ej1 - zorganizował „Poboż 
ny Związek Pomocników Salczj.a11-
skich", jako oparde dla swego dzte'.a 
wśród szerokich warstw społeczen
stwa. Obecnie Zgrom121clzenie Sa1'ezjar1-
skie liczy ponad 12,000 członków, w 
tym prawie 4 tysiące księży, około ? 
tysic:c:y kleryków i trzy tysiące hrac1. 
Zgroma(lz:enfo córek' Maryi \Vspomoży 
cielki, o którym napisZ'erny w jeclny'.n 
z następnych artykułów, Hczy prawic 
0 tysięcy sióstr, pracujących w duchu 
wskaza.i1 śwlc.;tcg,o z1 c-, 1łożyciela. Trzecia 
rc1dzi.na'świętego Jana Bosko ---„P(:mo 
cnic:y Salezjań.scy"- przekracza ll~z
hę 300,000 członków na całym św1e-
cie. 

Naczel1ne mi·e}sc1e w porządku dzieł 
sale:zj1a1t1skkh zajmują tzw. „Oratoria", 
gdzie zabawa młodych chłopców prze 

W warsztatach szkoły Tow. Salezja11skiego kształci się młod-zi·eŻ męska w rzemiośle. 

platana jest modlitwą. Oratoriów tych 
jest ponad tyisiąc. Dalej idą sieroci,l'lce, 
których jest po1nad 200. Salezjani'C pro 
wa!dzą następni·e 259 internatów dla 
młodzieży, 120 zawodowych ,szkół rze 
mi.eśl:nic:zych, 700 najróżnorodniej
szych szkół zawodowych, 333 szkoły 
elementame, 163 gimnazja, 17 liceów, 
50 .szkół rolniczych, 32 s1eminaria, 175 
instytutów formacyjnych (dla kandyda 
tów na członków Zg1romadzenia). 1075 
misjainar.zy Salezjanów oddaje się pra
cy misyjnej wśród pogan, ucząc wiary 

. w Jedymg.o Boga, udzielają1c nauk 
świ,eckich, przyuczając do pracy w rze 
miośle. 

Oto dzieło potężne, rozrosłe do ni1e
bywa~ych wymiarów w ciągu lat kilku 
dziesięciu. 

Do Polski przyb;yili Sale1zjanie w rn
ku 1898. 

W Łodzi prowadzą ·Od lat kilkunastu 
słynną już Szkoł·ę Rzemiosł przy ulicy 
Wodnej 34-36: Prywatne Męskie Gi
mnazjum Mechaniczne oraz Prywatną 
MQską Szkołę Mechaniczną. 

Piierwotnym fll'ndatorem tej szkcly 
było Tow. Wyr. Bawełn. L. Oeyer, 
któr·e z N:icji 75-lecia i.stnienia swycll 
Zakładów: . ofiarowało w roku 1903, 
120. tysięc;yi rubli na cl0iksztalca11ie mln 
dzieży. Wybudowany za te picni4dzc 
crmacll oddano początkowo do użytku 
b' . ' " Ulclzkiernu T-wu Dobroczy1111osc1, a 
111.osti;pnie, w ·roku 1921, Tow~Jrzystwu 
Rumieślniczcmu ))Resursa'', a· wresz
cj.e dzięki, starani·om pi:envszego bisku-
pa ,łódzkiego ·ks dr W; Tymienie·ckiego 
szkoła przeszła na własność Tc:warzy
stwa Salezjta\t)skiego. 

Od teo:o cz'asL1 Zak!ady S;dezJa111slde 
w Łodzf rozbudownły si~ ni,ebyw~k. 

Dobudowano dwa nowe kompleksy 
gmachów, przebudcwano z1;:t1kła.d:yi me
chaniczne i dzi•ś kształ'Ci się w tych Za 
kładach 360 chłoipców. Nauczycielami 
są ks. Sal<E"zjanie i siły świeckie. Przy 
Zakł1a:dach czynne jest wielki1e boi·sko 
sportowe oiraz świ·etlica dla młodzieży 
„Oratorium", które skupia przeciQtnie 
po 500 młodych członków._ 

Jednym z najznamienitszych pracc\
wników saliezja:11.skiich w Polsce był 
książę August Czartoryski, Salezjanin, 
zmarły w ·Opi.nii świętości. 

Drugim znamienitym członkiem 
Zgromadzenia Salezja11ski·ego jest _ks. 
kard;ynał dr Augtlst Hlond, .prymas Pni 
ski, Salezjanin, wychowr~!nek i długoJe
ini zwierzchnik Salezjanów .w Pols:ce. 

' . -:' .~ 

„Ksiądz Jan Brnko doskonafo pojh10 
wał, ż1e przyczyną niedoli ludzknści 
było odwracanie się ,od za.sad Chrystu
sowych i szukanie rozwiązani1a1. zawi
łych probl·emów w ateizmie i w .nie~ 
wierze. Dla teg.o żywot· jego nic był: 111 

czym inny111, jak jednyin wielki'.m dzit' 
łein nawracania: . społecze.{1stwa dla 
Chrystusa. Dzia~o.!lnc1ść św. Jana Bo1skn 
pqiwatna i publiczna, 1pisarska .i spo
łecz1ui, zmierzała do t·eg.o, aby .nowy 
okres dziejów natchnąć 'wielką rny~lą 
i nzywić. i1ieśmicrtii:l:nyrn duchem.· .. Ta 
myśl i ten duch- to Chrysiu~". · 

Oto sa sfow!<J J. EnL ks. karclynałą 
Prymas:( Hlnnda o św~ Janie Bnskó, 
patronie i· apostole rntoclzi·cży. 

I-I. Ruclnieki. 

- 1n 



Przedstawiciele Zakładów Polski Fiat złożY"li na ręce min. gene

l'ala Litwinowicza czek ,na zł. 30,000 z prz,2znaczeniern na FON. 

Suma została zebrana z &obrowolnego o:podatkowania się ldero

wników placówek sprzedaży Polskiego Viata i ich pracowników. 

Na zdjęciu- stoją o,d lewej gł. dyr. Polskiego Fiata p. Kowalski, 

gen. Litwinowicz, płk. Buczyński- p.rzedstawiciel w Łodzi i ini

cjator tej ofiary, kpt. B:oski s·zef sprzedaży P. F., p. Breza -

szef propagandy P. F, i robotnicy p, Małecki i p. Szczepański. 

Lor:d GJ'aig·avon złożyl wizyt:,~ Chamberlaino\vi w imieniu ll<>łnoc
nych stan6w Irlandii oświ<tdc.:zając, ;rn lrlandezycy p1'ilnocni byli
by ob1·ażeni, gdyby nie imcllrgali nowc!mu prawu \vojskowemu, 

_Amerykańs1cy mary.narze, któ,rzy powroc1-
li z wielkich manewr6w floty wojennej i wy 
bierali się już na zasłużony url.op, zawiado
mieni zo.stali, że :filota Stanów Zjed:rwczo
;nych ma po.wrócić na Ocean Spokojny, Pla-

ny y::rlol'owe ·~rynarzy ppy$ły, · 

obowiązującemu innych obywateli angielskich, 

Sy1nprezy,denta Ro-0.sevelta, James Roose
velt, który pi·acuJe w :przemyśle filmowym, 
udał się ·do Lon.dyinu, w sprawach swej wy
twórni. Widzimy go na zdjęciu wraz z gwia 
zdą filmową Merle Obero11 w .czasie premie-

ry :Eilnni w Lio11dyniv), 

Pasterze z famcuskich "landów'', gdzie lu· 
dność bar.dzo częs:to używa szczudeł z wiel
ką wprawą popisywali się w paryskim pała
cu sportowym ta:ńcem na szc·zudłach. Trze
ba być llie lada mistrzem n.by tegx1 dolrnnać 

Zarząd Związku Zawodowego Pracowników Poczt1y, Telegrafu i Telefonu -Koło w Łodzi zorganizO\vał kurs dla urzędników pocz
towo-telekomunikacyjnych. Kurs cieszył się wielkim powodzeniem, wskazując jak celowe było jego urządzenie. Z dodatnim wyni
ldem uko11czyło kurs 47 os6b. Na zdjęciu z lewej- uczestniicy kursu i Zarząd Związku; z prawej- wy1kładowcy i komisja egzami
nacyjna. Siedzą z lewa na pmwo: 1) zast. nacz. urz. rej. St. Libudzisz, 2) zast. nacz. urz. Dbwod. St Orło\vski. 3) Fel. Łukasie
wiczowa, 4) nacz. urz. rej, telekom. inż St. Brodowski. 5) przedst. Dyrekcji Okr. P. i 1'. w W-wie Dz. Solecki, fi) nacz. Ul'Z. ob
wodowego J. Mandecki, 7) ]Jl'ezes zarządu związku B. Pelikan, 8) nacz. upt. Łódź 10 M. Krzywański. S.toją: kie1·. W. Dudziarski 
2) 1kier. U. Pl:.~tz.ek, 3) kier. W. Wozkiert 4) naicz. upt. Łódź 6 S, Wawrzonows.ki. 5) nacz. upt, Łódź 2, K. Satrian,H) nacz. upt. 

Zdjęcie powyższe przedstawia skompliko~ 
wany i niezmiernie ciekawy aparat, który 
został zainstalowany ,na światowej wys.ta
wie w NeW-YMku. Aparat ten ·zbiera kosmi 
czne p.romienie,· następnie p.rzetwa:r;za je na 
energię, urueha:miaj'ącą. olbrzymie kino, za
instalowane na wystawie. Aparat, zbiera
ją.cy promienie kosmiczne, słus•znie mo,że 
hy,ć u.waiany za Jeden z cudów 2-0-g;o v;'.eku. 

Łódź 7, S. Jeszcz.uk, 7) lder. St. B1·zeski. 

Jedna z angielskich kropali1 węgla urzącrziła 
dla swych, •pracowników s·pecjalny zakład 
kąpieli mineralnych. Kąpiele .te mają zapo
biec reumatyzmowi, który jest najwięk
szym wrogiem górników. Inicjatywa an
gielskiej kopailni je.st pie,rwszą w swoim 
rodzaju w przemyśle. Na zdjęciu widzimy 
jednego z górników, korzystającego z ką

, pieli niineralncj pod opieką sanital'ius:za. 

Zajęci.a burmistrza New-Yor.ku, La Guardio; 
bywają czasem bardw przyjemne, jak to 
wynika z powyższego zdjęcia. Oto pewna 
rnło·<la dama 1n·zybyła na ratus·z do 'New 
Yorku, aby :zaprosić burmistrza na tak 
zwany ,,bawełniany karnawał'' w stana,ch 
południowych. Otrzymawszy od burmistrza 
przyrzeczenie, serd:e·cznie go ·ucałowała, 
czeg-o frotograf prasowy o«:zywiści.e nle o-

mieszJc.ał u:wiecz;nić. 



Lt1d;:lrn Izba Lekarska zorga;nizowała kurs przetaczania krwi dla 

lekarzy. Na zdjęciu - uczestnicy kursu w szpitalu św, Rodziny, 

B. P. Adiolr Kon1 nestor łódzkiej adwokatu
ry, ~marł W dniu l maja hr, w wie1ku 7H 
lat. W ciągu całego swe1go życia b. p. Adolf 
Kon był. niestr.uctzony1m działaczem społecz-

nym, 

Korzy.stając z poby:tu w Łodzi P. Marszałkowa Piłsudska od

wiedziła świetlice i przedszikola dla dzJed bezrobotny<:h, prrow.a

dzone. p.r~ez Towarzystwo ,,Opieka''. interesując się działalnością 
'l owarzystwa i serdecznie rozmawiając z dziiecmi. 

W niedzie'10, dnia 80 lnvictnia odbyło i'ic• ul'oczy 
ste poświęcenie sztandaru Odd:dału 1; M 1( 
przy firmie N. Eitingon. Na zdjęciu nas;,ym

0

: 1) 
Dy1·. H. Jonas, preze:-; Oddz. L. M, K. 'livyglas:t,a 
prz.emówienie o znaczeniu morza dla rozkwitu i 
pomyślno~1r:-i Polski. 2) Pułkowni:k Bole;;łmvicz 
.w towm:zystwi? ppłk. ,Jasiewicza, dyr. Jonasa 
1 M, Jasmowskie.go pr:t.•ed fronh~m umvndurowa 
nych oddziałów rezerwiHttiw firm~· 1;:iting11m, :J) 
Dyr. JonaR wręcza P. płk. Bolesławicznwi cz<>.k 
ua 10 tysiący zt. 1 jako dar robo.tnik<rw i !H'acc
wnikt1w i'ir1111y Eitingon na budowę :'dgacza im. 

wicepremiera K Kwiatkowskiego, 

W Lodzi bawiła prze·d riaru dniam,i P. Mat·
:.>załkowa Aleksandra PiłRudska, która jako 

przewodnicząca komisj~ rewizyjnej Og<)l
nopolski:e:g10 Komitetu Pomocy Zimowej do

konała lustra;cji agend Łódzkiego Miejskie

go Obywatelskiego Komitetu. Na zdjęciu 
wich:i11ny P. Marszałkową. w towarzystwie 
czlo.nku. NajwyżS'Zej Izby Kontroli. Pafrntwa 
Jl, .TanczewSikie&·o i współprac1ownic7.ki na~ 

szego pi:sma p. Jarkiewicz6wny, 

Georges Oroke, femomenafoy tancerz .a sławie św:iatoweJ wystąpi na scenie łódz
kiego Teatru Mi1ej1s,kiego w niedziel~ dn. 8 maja 'w ramach wk 1czoru, 1cirganiwwa-

. nego przez Polski Bi·ały Krzyź, Oddział w t,odzi. 

11~~~~~~===================~1*11· 

7 



·-~·· .... .._..,_ ..... ~ - ~~-----, ___ , ____ ,.. _ _._,_..,_, _______ ~.„--~~··-~---

Js - „ ą 

Odbito w drukami „Kuriera Lódzkiego" 

DODATE!{ NIEDZIELNY DO „KURIERA ŁóDZKIEGO" . 

.łOK XV. Ili Niedziela, dnia 14 maja 1939 roku. 
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